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^ G i o Y i n e z z a 1 1  w  p a ł a c u  N e g u s a

Ras Seyoum nie usłuchał rozkazów
K o n s u l  w ł o s k i  n i c  n i e  w i e  o  w y b u c h u  w u j n y

Wśród pism

p a r y ?., 10.10 ( te l .  w ł . ) .  S łyn­
ny  am erykańsk i reporte r ,  K n icker-  
bo-cker, nades ła ł  dziś sw ó j trzec i 
r ep o r ta ż  z  A d d is  A b eb y  z a w ie ra ­
ją cy .  sensacy jne  s zczegó ły  o ró ż ­
n icy  zdań  w ew n ą tr z  dow o a z tw a  
ab isyńsk iego

In fo rm a c je ,  ja k ie  o t rzym u je  A d ­
dis A b eo a  z  f ro n tu  —  t e le g r a fu ­
je  K n ick e rb ock e r  —  są pełne 
sprzeczności,  w  p on ied z ia łek  r a ­
nę p rz e rw a n e  zostało po łączen ie  
te le fon ic zn e  m ięd zy  A d d is  Abeba  
i Aduą, k tóre  by ło  jed yn ym  środ­
kiem szytdriej kom un ikac j i  s to l i ­
cy  A b is y n j i  z  l in ją  fron tu .  W ia ­
domości p rzesy łane  są p rzez  spe­
c ja ln y ch  gońców , k tó r zy  s ta ra ją  
się aobiec  do n a jb l iż s ze j  l in j i  te ­
le fon ic zn e j .

T A K T Y K A  N E G U S A

W ia do m o ść  o  zdobyciu A J u i  do­
tar ła  tu ze znacznem  opóźn ien iem . 
Gon iec  zd o ła ł  o t r z j  mać po łączen ie  
t e le fon ic zn e  dop iero  na polud- 
r i e ( ! )  od A d d is  Abeby .  W śród  
w ieśc i  z  f ron tu  w y ró żn ia  się za­
pow iedź ,  że sam oloty  ab isyńskic  
m a ją  w  na jb l iż szych  an iach  p rzy ­
w ie źć  m a jo ra  w łosk iego  i dwóch 
jeszcze  o f ic e ró w ,  k tórzy  dostali się 
do n iew o l i .  Donoszą  rów n ież  o 
zdobyciu  kilku karab inów  m aszy ­
now ych  i tanków.

P ze c z  jasna, że w szys tk ie  te 
w iadom ośc i —  prawdziwre, czy  też 
fa łs zyw e  —  m a ją  p rzedewszyst-  
k-em na celu zadokum entować 
wobec ludności ab isyńsk ie j  suk­
cesy  c zarne j  arm ji.

O f i c ja ln e  kom unikaty  g łó w n e j  
k w a te ry  ab isyńsk ie j  k ładą nacisk 
na tw ie rdzen ie ,  że  oddz ia ły  ab i­
syńskie  dutychcza3 w ła ś c iw ie  j e ­
szcze n ie  ro zp oczę ły  w a lk i ,  Negus ,  
depeszu jąc  do L ig i  Narodów ' o e- 
wakuowan iu  A d u i  bez b itwy, 
chc ia ł  w  ten sposób zm n ie jszyć  
p rzedew szys tk iem  w agę  spodz ie ­
w an ego  zw y c ię s tw a  w łosk iego .

P o n iew a ż  s łuszn;e p r z e w id y w a ­
no w  A d d is  Abeb ie ,  że o fe n z yw a  
nie m a ją c  przed  sobą g łó w n e j  ar- 
m j i  ab isyńskie j,  d oprow adz i  do 
szybk iego  za jęc ia  Adu i,  co eapew- 
he zostan ie  w yzyskan e  przez Mus 
so l in iego  jako  suKces. w łoski.  N e ­
gus p os tan ow i ł  popros tu  odebrać, 
M nsso i in iem u możność o t rzym a­
nia e f ek to w n eg o  zwy.cięstwa w  
ten sposób, że  oddz ia ły  ab isyńskie  
c o fn ą  się, odda jac  A d u ę  bez 
walk i.

O D W O Ł A N I E  R A S A  S E Y O U M A

Zac ię te  b i tw y  na f ro n c ie  pó ł­
nocnym  b y ły  w ię c  w y n ik em  sam o­
w o ln ych  zarządzeń  Rasa  Seyouma, 
k tó ry  zam ias t  ustąp ić spod A d u i  
bez j e d n e g o  w ys trza łu ,  p rzez  c z te ­
r y  dni s ta w ia ł  za c ię ty  o p o r  W ło ­
chom. Z go dn ie  z  p lanem  co fn ię c ia  
bez  w a lk i  od d z ia łó w  północnych , 
R as Seyoum  ro zp o rząd za ł  ty lko 
P1.000 Judzi, u zb ro jon ym i w  w ięk ­
szośc i w  s tare  s trze lby .

N eg u s  k i lkak ro tn ie  w zy w a ł  R a ­
ta  Seyoum a do śc is łego  posłu­
s zeń s tw a  w obec  cesarsk ich  pole- 
cen. W końcu  za g ro z i ł  mu natych- 
w ia  s tow  era odebran iem  dowódz- 
’ wa, je ż e l i  o d d z ia ły  nie b ęd ą  dz ia ­
łać  w e d łu g  p lanu kam pan ji  ulożo 
nego  p r z e z  r ząd  cen tra in y  W ó w ­
czas  R as  Seyoum  w  c iągu  nocy 
z soboty na n ied z ie lę  rozpoczą ł  
odw ró t .

N I E Z W Y K Ł A  C H W I L A

Z an im  ze s trony  ab isyńsk ie j  za ­
w iad o m io n o  u rzędow o  o zJobj-ciu 
A d u i ,  w iadom ość  ta nadeszła  do 
pałacu cesa rsk iego  d ro gą  rad jo- 
w ą  w  n ie zw yk łym  m om encie,  w y  
w o łu  ją c  d ra m atyc zn y  e fek t .

W  pałacu cesa rsk im  otoczen ie  
p rzyboczn e  negusa, m in is t r o w ie  i 
doradcy  oraz  kilku zaproszonych  
gośc i,  zebra ło  się około godz. 10 
w iec zo rem . D ysku tow an o  u sy ­
tu a c j i  na f ro n c ie ,  p on iew aż  od 
d łuższego  czasu nie było ju ż  żad­
nych  y  iadomości. Jeden z w y s o ­
kich d ygn . ta rzy  ab isyńskich  opo­
w iad a ł  w łaśn ie ,  że n iew ą tp l iw ie  
U m e r z e  N egu sa  za t rzym a l i  po­
chód w łoski,  gdy  w  tem ktoś po­
ruszył p rzypadkow o  reg u la to r  ra- 

- nag le  pałac w ład cy  A b is y n j i  
rozb rzm ia ł  melod.ią hymnu fa s zy ­
s tow sk iego  „G io v in e z z a “  i huczą­
cym “ adosnym okrzyk iem  w łosk ie-  
gc tum u: „ E v i v a !  E v i v a  Musso- 
l in i “ .

Zaraz  potem w śród  śm ier te lne j  
c iszy, jaka  zapan ow a ła  w  pałacu, 
drżący  z p rz e ję c ia  g łos  w łosk iego  
speakera o z n a jm i ł :

—  Adua  zosta ła  zdobyta  r r z e d

12 g o d z in a m i ! A rm ja  w łoska z w y  
cięsko posuw a się naprzód  na 
fr o n c ie  pó łnocnym  i po łudn io ­
w ym '.. .

N I E  W I E D Z I A Ł  O  W O J N I E !

Inną  je szcze  em oc jon u jącą  sce­
nę p rz eż y l i  korespondenci za g r a ­
n iczn i w  A d d is  A b eb ie  ub ieg łe j  
n ied z ;t l i ,  g d y  popołudn iu  zebra l i  
się na s zc zyc ie  g ó r y  Ento to ,  skąd 
ro zc ią ga  się w sp an ia ły  w idok  na 
s to l icę  N egu sa .  P odczas  gdy  po­
dz iw ian o  m a low n ic zą  panoramę, z 
'd rug ie j  s trony  szczytu nadeszła 
karawana, k tórą  p rz yb y w a ł  kon­
sul w łosk i  z D ebra -M arkos  po 
14-4niowej pod róży  p rzez  s zczy ty  
a frykańsk ie .

K o n su low i  to w arzys zy ła  żona, 
lekarz  i 5 innych W ło ch ów , k tó­
rzy  s tan ow i l i  persone l konsulatu. 
P oza tem  karaw an a  składała s.ę z

K toś  m ó w i :  ,,Xie można p rz e ­
c ież  stosować pom ocy dla ubezpie 
czonych w tej fo rm ie ,  aby im da­
w ać  p ien iądze  na korzystan ie  z le 
karzy, środków lekarsk ich i t. p. 
U bezp ieczen i  p rze jed l ib y  te p ie ­

niądze, albo p rzep i l i ,  a w  n a j lep ­
szym raz ie  w y d a l i  na rzeczy ,  ni i 
m a jące  nic wspó lnego , albo m a ją ­
ce n iew ie le  w sp ó ln ego  z ich p rze ­
znaczen iem . Pom oc tego rodza ju  
to nonsens".

J A K  S IĘ  T O  R O B I?

T „ k i e  p ow ied zen ie  ma być a r ­
gumentem. A l e  p rzec ie ż  nikt nie 
p rzypuszcza , aby m ożna byio zor 
gan izo w ać  system pom ocy, opar ty  
na w yp ła ta ch  ubezp ieczonym  bez 
ż.idnej kon tro l i  i bez g w a ra n c j i ,  że 
p ien iądze  zostaną użyte zgodnie  
z ich ce lem  A  m ogą  p rzec ie ż  byc 
bony, w y d a w a n e  chorym  k tórzy  
zap łacą niem i lekarzow i czy  ap­
tece, m oże  oyę  s y s tem  pomocy w  
fo rm ie  zw ro tu  2 r n fW ć ^ o  p rocen ­
tu w yd a w a n ych  sum na lekarzy  
na pods iaw ie  zaśw iadczeń  lekar ­
skich. T en  system stosu ją  prze 
e ież  to w a rzys tw a  p ryw a tn e  ubez- 
pieczcn, np. W a rs za w sk ie  T ow .  
W z a jem n w  h Ubezp ieczeń  i, jak  

dotąa w ykaza ła  praktyka, z do*ko 

n słyną skutkiem.
U bezp ieczen ia  chorobow e są je  

dną ■/, zasadn iczych  ga łęz i  ubez­
p ieczeń. N a jb a r d z ie j  c iężką, j e ż e ­
li chodzi o korzystan ie  p rzez  ubez 
p ieczonego, gdi adm in is tra c ja  
szwankuje , a pomoc udzie lana 
p rzyb ie ra  coraz  to nowe, n iezaw- 
sze na jlepsze , fo rm v .

Ubezp ieczony, p lącąc  wysoką 
składkę, pow in ien  m ieć  możność 
r z e c z yw iś c ie  korzys tan ia  z d o b ro ­
d z ie js tw  ubezp ieczen ia . O c zy w iś ­
cie u dow o ln ego  lekarza. N ie  m o­
że być og ra n ic zo n y  w  swobodz ie  
śroukow, jak ie  m a ją  byc użyte  w  
celu ra tow an ia  j e g o  zd row ia .  N a ­
tom iast  s łuszną j e s t  rzeczą, że 
p rzy  środkach spec ja ln ych  ustala 
s ię p ro p o rc je  w p ła t  ubezp ieczone­
go  tem wyższą ,  im bardz ie j  spe­
c ja lne  środki się stosuje, to zn a­
czy takie, k tóre  są lepsz<, ale m o­
gą  być zastąpione  tańszem i o n;c- 
w fe la  m n ie js ze j  skuteczności dzia 
lania.

O R A W A
„ N I E S P O D Z I A N E K " .

Jaką dz is ia j  ma korzyść  z ubez 
p ieczen ia  ch o robow ego  ubezp ie ­
czony, k tó ry  idz ie  do lekarza  bez 
przekonan ia , badany j e s t  w  tem 
pie badań rekruta podczas  m ob i­
l izac j i  i gdy  w ie ,  że  lekarz  ogra­
n iczony je s t  j e d y n ie  do dyspono­
wan ia  środkami jak  na jba rd z ie j  
pry mi ty w nenii i tan iem i?  T o te ż  
korzystan ie  z pomocy lekarsk ie j  
Ubezp iecza ln i  n a leży  do os ta tecz ­
ności, gdy  niema innych środków 
na swobodny  w y b ó r  lekarza, lub 
też, g d '  chodz i racze j  o w ypadk i 
błahe. P ro c esy  w y tac zan e  Ubez- 
p iccza ln i  z rac j i  różnych  kompi.- 
kacji  p rzy  leczen iu  się g ro źn ą  prze  
strogą. Bo choć należy sobie zda­
wać spraw ę,  że n a w e t  p rzy  n a j ­
lepszy m sys tem ie  leczen ia  będą 
się zda rza ły  zaw sze  n iespodzianki 
to jedn ak  obecn ie  n iespodzianki 
ze  w zg lęd u  na ich ilość p rzek ra ­
c za ją  s tanowczo  na tura lną  ich 
l iczbę .

40 ludzi eskorty  i 67 mułów’ , p ro ­
w adzonych  przez służbę.

Jak się okazało, konsul odby­
wa ł w iększość  sw e j  d rog i  kory- 
t tm  N i lu .  W  czasie  p od róży  przez  
t e r y to r ja  abisyńskie, ani razu nie 
był napastow an y  p rzez  k tó ry ko l­
wiek ze s zczepów  i p rzyzna ł ,  że 
podz iw ia  dyscyp l in ę  A b isyń czy -  
ków. O c zy w iśc ie  p ie rw sze  s łow a  
konsula po spotkaniu z dz 'enn i-  
karzami by ł j

—  Jakie  w iadom ośc i?
7 . n a jw yższ em  zdum ieniem  kon­

sul z D ebra -M arkos  d ow ied z ia ł  
się, że w o jn a  je s t  ju ż  w  ca łe j  pe ł­
ni...

N O W E  S K L E P Y  W Ł O S K I E  
W  A D D I S  - A B E B IE

W A d d is  A b eb ie  zn a jdu je  sie 
bardzo znaczna i lość  cudzoz iem ­
ców. Z gó rą  6 000 stanów ią oby-

C harak te rys tyczne  jes t ,  że 
św iadczen ia  Ubezp iecza ln i  są dziś 
na poz iom ie  n iższym , n iż  w roku 
1928, mimo, iż  g ran ica  w ym ia ru  
w p ła t  p rzesunęła  się w y ra źn ie  na 
korzyść  Ubezp iecza ln i .

W  m iarę  w zros tu  na leżnośc i w y  
płacanych  z tytułu ubezp ieczeń 
em ery ta lnych  (w r. 1928 wskaźn ik  
100, w  1933 —  153), a n a w e t  j e ­
żeli  chodzi o św iadczen ia  dla p ra ­
c ow n ików  um ys łow ych  —  372), 
ubezp ieczeń od w ypadku (w  r. 
1928 w skaźn ik  100, w  1933 —  
134), ubezpieczeń na w ypadek  
bezroboc ia  (w  r 1928 wskaźn ik  
100, w  r 1933 —  220, w  czem dla 
pracow nikow’ um ys łow ych  az

P O Z N A Ń ,  10.10 ( te l .  w t . f i  W ła ­
dze U n iw e rs y te tu  Pozn ańsk iego  
ob l iczy ły ,  iż  l iczba  studentów  
p rz y ję ty ch  na p ie rw szych  rok stu- 
d jó w  je s t  znaczn ie  niższa n iż  w 
roku poprzedn im  M ięd zy  innemi 
na w yd z ia ł  p rawno-ekonom iczny  
p r z y ję to  za led w ie  205 osób, pod­
czas g d y  w  r. 1931 p rz y ję to  p rze ­
szło 600 studentów’ , Bez zm ian po

G D A Ń S K ,  10.10 ( te l .  wl ) .  W  
Gdańsku tn va  o d ! paru m ies ięcy  
praca nad odpolszczaniern Gdań 
szrzan. Do ob yw a te l i  o polsk iem 
b rzm ien iu  nazw iska  zw raca  się 
sąd g rodzk i  w  Gdańsku, in fo rm u ­
jąc , że każdy, kto chce zm ien ić  
nazwisku na b rzm iące  po n emiec-

W  poprzedn ich  latach d o ży w ia ­
nie dz iec i  w  szkołach p o w s ze c h ­
nych w  s to l icy  w ym a ga ło ,  n ieza­
leżnie  od św iadczeń  op iek  szko l­
nych, pom ocy  z z ew n a tr z  w’ w y so ­
kości około 500.000 zl. N p  w  1934 
1935 r. pomoc ta, uzyskana p rzez  
R adę  Szko lną  m. stok W a rs za w y  
d ro gą  subwency j,  o f ia rn ośc i  pu 
b l iczne j  tp., wy n iosła około 430 
tys ięcy  zl.

W o b ec  c ię żk ich  w aru n ków  d z ia ­
tw y  szkolnej,  zakres dożyw ian ia  
na r, 1933 36 nie pow in ien  być 
uszczuplony. R ze c zyw iśc ie ,  Rada

w a te le  zag ran iczn i  r.ie W łos i .  Z a ­
chow an ie  ludności w  stosunku do 
W łochów ’ jes t  n a jzupe łn ie j  po­
prawne, tak że jes zcze  ani tazu  
nie m us ia ły  in terwen jowm c spe­
c ja lne  oddz ia ły ,  w y zn a czon e  do o- 
,-brony cudzoz iem ców .

Zaszedł tu naw et na tle w sp ó ł­
życ ia  z cudzoz iem cam i o ry g in a ln y  
zo ie g  fak tów .  T e go  dnia gdy  W ło ­
si zbom bardow a li  Aduę, w  A dd is  
A beb ie  odby ło  się o tw a rc ie  now e­
go  sklepu w łosk iego ,  za ło żonego  
przez na jboga tszego  m ie js cow ego  
kupca, W tocha.  W iadom ość  o  no­
wym w łosk im  ^klepie zosta ła  ba r ­
dzo ż y c z l iw ie  p r z y ję ta  p rzez  abi- 
syńskich m ieszkań ców  m iasta, po­
n iew aż  kupiec znany  j e s t  z dostar  
czania  po n iskich cenach b og a te ­
go w yboru  n a jpo trzebn ie jszych  
tow arów .

1451 ! )  —  m a le ją  św iadczen ia  u- 
bezp ieezen ia  chorobow ego ,  k tóre  
p rz y jm u ją c  za 100 w  r. 1928, w y ­
ra ża ją  się dziś l iczbą. 72 , s ą  
praw ie  dw ukro tn ie  n iższe  n iż  w 
latach 1929 i 1930 i to w ów czas ,  
g d y  zm n ie js zy ły  s ię w p raw d z ie  
w p ły w y  gloDalne r . tego  ubezp ie­
czenia, a le  ogó ln ie  biorąc, w vm ia r  
je że l i  uległ zm ianie, to nie na ko­
rzyść ubezp ieczonych. I  to w ła ś ­
nie trzeba  w y ra źn ie  podkreś lić , 
op ie ra jąc  się na u rzędow ych  da­
nych (os ta tn io  opub l ikow anych ) 
ubezp iecza ln i społecznych. 

P R O B L E M A T Y C Z N E  K O R Z Y Ś C I  

Ubezp ieczen iu  chorobowemu 
pod lega  2 m il jony  ubezp ieczonych  
em eryta lnem u 900.000, ubezp ieeze

zosta ła  ty lko f r e k w e n r ja  na stu­
djum w y ch o w a n ia  f i z y c zn ego  

Z m n ie js zan ie  s ię  i lośc i m łodz ie ­
ży  na W y ż s z y c h  ucze ln iach  nie 
je s t  w  Pozn an iu  z jaw isk iem  odo- 
sobnionem, gd y ż— jak  w iadom o—  
podobne z jaw isk o  zaobserw ow ano  
także  i w  innych polskich ucze l­
niach. a p rzedew szys tk iem  wre 
L w o w ie .

ku, zn a jd z ie  odpow iedn ie  fo rm u ­
la rze  w  lokalu gdańsk ie j o r g a n i ­
zac j i  n a rodcw e-soc ja l is tyczne j .

O b yw a te le  gdańscy  o polskich 
nazw iskach  n ieustann ie  są n a ga ­
byw an i,  aby rozs ta l i  się z n a zw i­
skiem rodow em  p rzez  operac ję  
zn iem czen ia  nazw iska .

Szko lna  w id z i  potrzebę  d o żyw ia ­
nia con a jm n ie j  25.000 dziec i  w  
c iągu  200 dni. P r z y  do tychczaso­
w ych  n iskich norm ach ( 1 1  g ro szy  
na dziecko d z ien n ie ) ,  koszt akc j i  
wy n iósłby r ó w n ie ż  około 500 000’ 
z łotych.

Bada Szko lna n ie  pos iada  je s z ­
cze na ten cel żadnych  funduszów 
i l ic zy  na da lszą  pomoc w  do- 
tyehczasow ’ym zakres ie  tych  in­
s ty tucy j ,  k tóre  ją  w  te j  akc j i  sub­
w en c jo n ow a ły ,  a w ięc  p rzed e ­
w szys tk iem  Fundusz P r a c y  i M in . 
O p iek i S p o łe c zn e j .

M E  W Y S T A R C Z Y  

P y tan ie ,  ja k  w y b rn ąć  z impasu 
gospodarczego ,  s tanow i, c ią g le  
g łó w n y  tem at  dyskusyj p ra so ­
wych . W  . „W a rs za w s k im  Dzier.ni 
ku N a ro d o w y m "  p ro f .  Rybarsk i,  
ro zp a tru ją c  sp raw ę  w y ró w n a n ia  
d e f icy tu  budże tow ego ,  ośwdad- 
cza, że jedyn ą

„ ...p raw d ziw ą  oszczędność m ożna 
p rzeprow adzić  ty lk o  p rzez zm n ie j­
szenie aparatu  b iu rok ra tyczn ego  i 
redukcję fu n kcy j państwa. W ted y  
stw orzy  się warunki pod ro zw ó j g o ­
s p o d a r c z y ,  k tó ry  wch łon ie w o ln e s i­
ły  p racow n icze i zatrudni je  w  spo­
sób p rodu k tyw n y."

A le  zachodzi obawa, że „ r a d y ­
kalne oszczędności n a raz ie  pogor  
sza ogó ln e  po ło żen ie " .  I  d la te g o :  

„Mechaniczne usunięcie ieficytu 
budżetowego do niczego nie dopro­
wadzi, jeżeli równolegle _ tem nie 
odżyje gospodarstwo społeczne. In- 
nen s ło w j : dziś ju nie wystarcz- 
„naprawa skarbu- Konieczna jest 
naprawa gospodarstwa '

W Z Ó K  N A P O L E O N A  

P r o f  K rz y ża n ow sk i  w  „C za-

niu od wypadków ponad 3 m ,l jo -  
ny, ubezp ieczen iu  na w ypadek  bez 
robocia 900.000. (D a n e  średn ie  na 
podstaw ie  osta tn ich  la t  —  przy  
b l iż on e ) .

W e źm y  tylko ubezp ieczen ia  cho 
robowe. Gdy składki na jedn ego  
ubezp ieczonego  w  r. 1933 w y n io ­
sły 91 zł., św iadczen ia  —  72 zł., a 
koszta adm in is trac j i  1 1  zl., czyń 
p raw ie  co ósma z ło tówka szła na 
op łacen ie  b iu rak rac j i  U bezp ie ­
cza ln i.  w ynosząc  ty le, co np. w  
r, 1933 p rzy  ponad 101 zł. w y s o ­
kości św iadczeń  na osobę, co stwa 
rza p ro p o rc ję  1:9, gdy  obecn ie  wy­
nosi ona 1:6,5.

O czyw iśc ie  takie obc iążen ie  ko­
sztam i adm ii i is t racy jn em i obniża 
g ra n ic ę  zas iłków , pom ocy lek a r ­
skiej i środków leczn iczych ,  co 
łączn ie  z w adam i w y ż e j  w spom ­
nianemu w  korzystan iu  ubezp ie­
czonych z tego  rodza ju  ubezp ie­
czenia, nie czyn i ich w a r to ś J o -  
wem i dla szerokich rnas.

D U Ż O  C IĘ Ż A R Ó W  —  M A Ł O  
K O R Z Y Ś C I

Obecne kurczenie  zakresu po­
m ocy lekarsk ie j  w ubezp ieczen iu  
chorobowem, budzi z rozu m ia łą  o- 
bawę ,że ca ły  system  ubezp iecze ­
nia będzie  coraz  ba rd z ie j  s p ro w a ­
dzał się do c zys te j  fo rm a ln ośc i  
p łacen ia  sk ładek p rz ez  ubezp ie­
czonych, w zam ian  za coraz  ba r ­
d z ie j  i lu zo ryczn ą  pomoc. P r z y  
p rzep row adzan iu  r e fo rm y  ubez­
p ieczeń w a r to b y  na tę sp raw ę  
.zwróc ić  s zczegó lną  uwagę ,  bo­
w iem  p rzy  obecnom system ie  u- 
bezp ieczony  ma zadużo c iężarów , 
k tóre  zm uszony je s t  ponosić, a 
zamało korzyśc i.

P O Z N A Ń ,  10. 10, ( te l .  w ł . ) .  I ’ o 
ro zw ią zan iu  rad m ie jsk ich  w  
G n ieźn ie  i P ozn an iu  w ła d ze  w o je ­
w ódzk ie  muszą u rządz ić  na terc-

Od kilku dni trw-ają w  M in is te r ­
s tw ie  K om u n ikac j i  na rady  w  
sp raw ie  usta len ia  m ie js ca  dla 
s tac j i  krańcowmj k o le jk i  w i la ­
nowsk ie j .  Zarząd  ko le jk i w ys tą p i ł  
z  p ro jek tem  zmiany przep isów ’, 
nakazu jących  rozeb ran ie  l in j i  dc 
s tac j i  K la rysew ’ i chce wybudo-

W szystk ie  izby  i u rzędy  skar­
bow e  zosta ły  zaw iadom ione ,  że 
od w sze lk ich  podatków’ i danin 
w o ln e  są p rocen ty ,  os iągan e  przez 
p os iadaczy :  8-procen tow e, po­
życzk  d o la row e j  z 1925 r., 7-pro- 
c en to w e j  pożyczk i s tab i l izacy jne j  
z 1927 r „  6-p rocen tow e j  pożyczk i 
n a ro do w e j  z 1933 r. o raz  3-proc. 
pożyczk i in w es ty c y jn e j  z 1935 r.

Ponadto  w o lne  są od  państw o-

s ie “  p rzypom ina  doskonałą go­
spodarkę f in a n sow ą  N a p o le o n a , . Jj 
k tó r y  w y d a ją c  bardzo w ie le  na * *  
w zm ożen ie  s i ły  w o jsk o w e j  P a ń ­
stwa, rów n ocześn ie  jednak

„...okazyw ał stale jakn a jw iększą  
dbałość o u trzym an ie rów n ow ag i bud 
że tow e j i stałości franka... N apo le ­
on zu żyw ał p rzew ażn ą  część docho­
dów skarbu na pok ryc ie  w ydatków  
w ojskow ych . R ów nocześnie Jednak 
p rzes trzega ł stale i z dob rvm  sku t­
kiem ja k n a jd a le j p jsu n ię te j oszoręd 
ności w e w szystk ich  działach adm i­
n istrac ji cyw ilne j... I  stał się cud. 
Wojny- napoleońsk ie n ie zachw iały  
stałością fra n k a ".

T y lk o  że od epoki napo leoń­
sk iej  m inę ło  sto lat i j e s t  bardzo 
w ą tp l iw e ,  c zy  w  d z is ie jszych  sy­
tuac ja ch  N apo leon  uw aża łby  za 
w y s ta r c z a ją c e  recep ty , ja k ie  n ieg  
dyś stosował.

N A P R Z Ó D "

W  dyskusji  ekonom iczne j  żab ie  
ra  r ów n ież  g łos  w  „ K u r j e r z e  P o ­
ra n n ym "  pos. S tp iczyńsk i,  k tóry  
ostro  k ry ty k u je  p. M atuszew sk ie  
g o  i p o l i tykę  d e f la c y jn ą :

„Zachodzi bow iem  obuwa, że tak 
jak  nie um ieliśm y w yk o rzys ta ć  okre 
su in fla c ji d la celów’ inw estycyjnych , 
tak  dzis ia- n ie  w yk o rzys tam y  okre­
su au tark ji d la zu żytkow an ia  w ła ­
snych środków  i zasobów  na rzecz 
p rzyrostu  nasze j m ocy i potencjału 
obronnego i to w  epoce, w  k tó re j wy 
znacza on naszą rangę m ocarstw o­
wą i m oże m ieć g łos  d ecydu jący  o 
naszym  losie".

P. S tp ic z jsk i  konk lu du je :
„ N ie  trw ać  a iść naprzód. N ie  *a l 

kulować co będzie za ła t dziesięć 
czy  sto. a budować: d rog i, m ieszka­
nia, szkoły, w a rszta ty  p rac j K i s to i 
ja  nie będzie  p y t ar c zy  czyn iliśm y 
to w ed łu g zasad d e fla c ji czy in flacji, 
ty lko  c zy  uczyn iliśm y ,. P o lsk a  nie- 
podoła w konkurencji m iędzjm arodc 
w e j je ś li m nożyć się będą w  n ie j z a ­
s tępy ana lfabetów , a ogrom  energ> 
narodu obum ierać będzi- w  b ezczyn ­
ności, grożąc w yko le jen iem  ca ły rt 
ooko leń "

W s zy s c y  je s teśm y  zgodn i z 
tem, że by łoby  na j lep ie j  iść w  
taki sposób naprzód. Gdzie  są j e d ­
nak fa ch o w cy ,  k tórzy  p o tra f ią  
odpow ied z ieć  na p y ta n ie :  Jak  to 

z r o b ić 7 *

P, Prezydent Rzplitej
doktorem h o n o r o w y m  

Uniw. J. P. *' '*
D nia  13 paźdz ie rn ika  podczas u- 

roczystośc i  nadania U n-w ersy te -  
tow i W arszaw sł,  'emu n a źw y  im. 
Józe fa  P i łsu dsk iego ,  p. P re zy d en t  
R zp l i t e j ,  p r o f  M ośc ick i,  o trzym a  
ty tu ł  dok to ra  h o n o ro w ego  od w y ­
działu m a tem a tyc zn o -p rzy rod n i­
czego. A k tu  nadan ia  doktoratu  do­
kona dziekan p ro f .  dr. M azu rk ie ­
w icz.

Sprawozdanie N.I.K.
w  Sfermje i Senacie

P re zes  N a jw y ż s z e j  I zb y  K o n ­
tro l i ,  gen. dr. K rzem ińsk i,  p r z y ­
był do gm achu Senatu i do gm a­
chu Seimu, gdz ie  do ręczy ł  pp. mai 
sza łkom  Senatu i Se jmu sp raw o­
zdan ie  z czynności kon tro l i  pań-

w ego  podatku d och u dow ego :  d y ­
w idenda i su pe rd yw id en d a  od ak­
cy j  Banku Po lsk iego  do 1937 r  
w łą c zn ie  o raz  p rocen ty  od w k ła ­
dów oszczędn ośc iow ych  w  r .K .O .

M in is te r s tw o  Skarbu w  snec ja l 
nym  okó ln iku  po lec iło  urzędom  
skarbowym , aby s tosow a ły  w  ca­
łe j r o zc iąg łośc i  p ow yżs ze  zw o l ­
n ien ia  p rz y  w y m ie r za n iu  podat­
k ów  i danm .

C o  ó s m a  z ł o t ó w k a  n a  b l u r o k r a c | ę !

Rozpaczliwe curczenie sie świadczeń
g r o z i  w  u b e z p i e c z e n i u  c h o r o b o w e m  f i k c j ą  p o m o c y

T O M O C  M A L E J E . . .

K ota katrilickie przeciwne
k a n d y d a t u r z e  p. i .  J ę d rz e je w ic z a

K a to l ic k a  A g e n c ja  P ra s o w a  

o p u b lik o w a ła  n a s tę p u ją c y  k om u ­
n ik a t :

Pewne dziennik i p ow ta rza ją  w la- 
omość o kandydaturze p .  Janusza 

f-drzejew icza na m in istra  W . R. i

r .

W  osobistym  stosunku p. Janusza 

J ed rze jew icza  do K ościoła  ka to lick ie­

go  zaszły  tak  grun tow ne zm iany w  
kierunku u jem nym , że d la społeczeń­

stwa ka to lick iego  jasnern jes t, iż  nie 
m ogą  one pozostać bez w p ływ u  ra  
sposób k ierow an ia  spraw am i w yzna- 
niowem i i ośw iatow em u T o też  opin­
ja  kato licka  kraju  z jedn e j s tron y  
d a je  w y ra z  swem u głębokiem u zar ie- 
pokojen iu  a z d ru g ie j nie m oże-ukryć 

zdziw ien ia , że  m e w ysu w a sie kandy­

datur k tó reby  społeczeństwu daw ały 

ręko jm ię  ob jek tyw n ego  k ierow n ic tw a 

tak  szczegó lnym  resortom , jak im  je s t 

M in isterstw o W yzn ań .

PuścieJ na uniwersytetach
I W m H s z a  f r e k w e n c j a  w  P o z n a n i u

niemczenie nazwisk polskich
w  G d a f . s k u

J u ż  c z a s  r o z p o c z ą ć

Dożywianie dzieci w szkołach

, stwowe.j za okres budże tow y  

A  S. 934 35.

W y b o r y  w  G n i e ź n i e
w  d n i u  1 7  l i s t o n a d a

C o  w a z n i e j s ł e ?

Spcr Warszawy z  kolejka

Zwolnienie od podatków i danin
procentów od papierów państwowych

nie m. Gniezna nowe w y b o ry  do 
R ad y  M ie jsk ie j .  W o je w o d a  poz­
nański w y zn a czy ł  ju ż  te rm in  tych  
w y b o r ó w  na dzień  17 l is topada,

w ać  n ow y  dw orzec  na ul. P a r k o  
w e j ,  bądź też  p r z y  fo r c ie  D ą b row ­
skiego.

Zarząd  M ie jsk i  p rz ec iw s ta w ia  
s ię tym  planom, g d y ż  s to ją  one na 
p rzeszkodz ie  rozbu dow ie  n ow e j 
d z ie ln icy  w i l l o w e j  w  W a rs z a w ie


